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Niezwykle pasjonującą lekturą stała się dla mnie książka, Podróże psychologiczne 
przez kultury świata, której autorami są: Paweł Boski, Joanna Różycka-Tran, Piotr 
Sorokowski. Każdy z  autorów jest psychologiem ogólnym, psychologiem kultury, 
badaczem, profesorem, akademikiem, podróżnikiem. Rozumiem zatem, że  pew-
nym zaskoczeniem może być fakt, że tę recenzję pisze nie, na przykład antropolog 
kultury, czy psycholog, a  poradoznawczyni – badaczka poradnictwa, pedagożka. 
Tę nieprzypadkowość postaram się jednak wyjaśnić.

W tytule książki Podróże psychologiczne przez kultury świata identyfikuję i od-
czytuję zamysł Autorów ukazania człowieka idącego, wędrującego, pielgrzymu-
jącego, stającego się i poszukującego sensu, takiego homo viator, opisanego przez 
francuskiego filozofa, egzystencjalistę Gabriel Marcela (1984). Homo viator, czło-
wiek przekraczający siebie, rozwijający się przez doświadczenie, poprzez bycie z in-
nym, doświadczający nadziei, zatem tutaj – homo viator i to przez kultury świata!? 
To pierwszy powód, dla którego tej publikacji nie mogłam pominąć.

W  tych psychologicznych podróżach identyfikuję bowiem też homo consul-
tansa, (Kargulowa, 2012, 2023), zanurzonego w  świecie przesyconym poradni-
czymi ofertami, żyjącego w świecie rad, a jednocześnie doświadczającego sytuacji 
trudnych, przełomowych, pokonującego kryzysy, człowieka przechodzącego przez 
transformacje tożsamościowe, uczącego się, spotykającego na  swej drodze tych, 
którzy pomagają mu przez te złożone biograficznie procesy przejść i jednocześnie 
człowieka wspierającego innych, w ich trudnych doświadczeniach czy nieoczywi-
stych wyzwaniach. To drugi powód, który sprawił, że ta recenzja powstała.

Moją szczególną uwagę zwróciło wydanie drugie, zawierające Suplement, 
w  którym Autorzy odsłaniają czytelnikom swoje „autoportrety psychologów” 
(s. 266) i  nie tylko dzielą się refleksjami o  swoim życiu, jako szczególnej podró-
ży, wpisanej w zamysł książki, ale prowadzą również dyskusję między sobą o do-
świadczeniach, które ich połączyły, o  pasjach, o  zaangażowaniu, które stało się 
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swoistym katalizatorem w pracy nad tą książką. Identyfikuję tu pogłębioną relacyj-
ność wszystkich podmiotów doświadczających i budujących wsparcie, dostrzegam 
wypowiedzi performatywne, wpisane w poradnicze praktyki oraz poradniczą moc 
słów (Siarkiewicz, 2014). W tym Suplemencie odnajdziemy osobiste procesy trans-
formatywne Autorów, implikowane doświadczeniem podróży przez kultury świata, 
będące niekiedy rezultatem ich zanurzania się w doświadczenia i w biografie po-
znanych innych (s. 256–287). Te obecne w książce złożone doznania Autorów, ich 
pogłębiona refleksja nad nimi, także, a może przede wszystkim, sprawiły, że stała się 
ona dla mnie przywołaną praktyką poradniczą w dynamicznej przestrzeni życia 
społecznego i w osobistych doświadczeniach. Bez wątpienia ta książka, to szcze-
gólna rozprawa o człowieku, o tym, jakie jest jego doświadczenie/doświadczanie 
świata, w którym żyje, o tym, jak sobie radzi z tym światem i  jak wspiera innych 
w ich osobistych zmaganiach z rzeczywistością, w której razem żyją. I  to stanowi 
kolejny powód mojego wglądu w  tę publikację, a poniżej, to  już rezultat mojego, 
poradoznawczego odczytania Psychologicznych podróży przez kultury świata. 

Książka składa się z  czterech głównych części. Autorem pierwszej zatytuło-
wanej Powracający sen. Podróże afrykańskie jest Paweł Boski, który przybliża nam 
tubylcze i  swoje własne doświadczenia ze  świata Nigerii. Otrzymujemy tu  obraz 
odległego kulturowo świata, w  którym niespodziewanie dla samego siebie Autor 
może doświadczyć/doświadcza procesu „stawania się” sobą i „u siebie”. W tej części 
książki odczytuję rezultaty swoistego rezonansu, w którym Paweł Boski pozostaje, 
wnikając czy przenikając nieznany sobie dotąd świat (świat osobisty napotkanych 
ludzi, świat rodziny, świat pracy) oraz poznając rezultaty formalnych i pozaformal-
nych praktyk poradniczych jako „prospołeczne dobro” oferowane „przez Mike’a” 
(jeden z bohaterów książki), traktowanego prawie jak „półboga” (str. 61). Praktyki 
poradnicze uruchamiane są wewnątrz tych światów, na przykład w formie doradz-
twa personalnego, poradnictwa rodzinnego, poradnictwa zawodowego, poradni-
ctwa kariery. Zacytuję fragment (s. 87), w którym można odczytać takie procesy: 

Familizm, a w jego ramach nepotyzm jest elementem wzajemnego wspierania się, 
a nie naganną praktyką. Dewiza głosi: twój awans (edukacyjny, zawodowy, eko-
nomiczny – uwaga ES) jest awansem całej rodziny, którą ciągniesz za sobą.

I jeszcze (s. 80): 

Nigeria oferuje takie warunki hierarchiczności relacji międzyludzkich i taką skalę 
familizmu, że dla badacza, psychologa międzykulturowego stanowi ona swoiste 
Himalaje w tych obszarach kultury.

Autorką drugiej części książki jest Joanna Różycka-Tran, opisująca złożoną 
ludzką codzienność w Indiach, w Nepalu, Tybecie i Wietnamie. Nadając tej części 
tytuł: W  kole życia. Podróże azjatyckie, wskazuje na  swoją uważność, swoją kon-
centrację wokół tego, co w doświadczeniach różnych kultur z pozoru odmiennych, 
ma charakter ponadkulturowy, wspólny (przemijanie, smutek, cierpienie, szukanie 
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rozwiązań, dylematy wyborów, radzenie sobie i  innym, selfhelp, potrzeba i  oferta 
budowania wsparcia, złożone procesy adaptacyjne w  nowych doświadczeniach). 
Odwołując się do swojego pierwszego kontaktu z odmiennym kulturowo światem 
napisała (s. 95–96): 

Przerażenie miesza się z  zaciekawieniem i  chęcią otwarcia na  nieznane mimo 
pewnego rodzaju zniechęcenia. Krowy na  ulicach obok luksusowych mercede-
sów, umierający i rodzący się ludzie leżący na jednym chodniku, gotujący i sika-
jący pod jednym murem, papierowe slumsy z kartonów pośród pałaców ze złota 
i marmurów,

odsłaniając tym samym jedną z symbolicznych przestrzeni wyznaczonej dla porad-
nictwa rozumianego jako wspieranie twórczej adaptacji, jako pomoc w mierzeniu 
się jednostki z byciem w świecie, czy pogłębienie rozumienia i siebie i świata, w któ-
rym jesteśmy. W  tej części książki, z  jednej strony dostaniemy dosłowny porad-
nik praktyka z formą piśmiennictwa poradnikowego typu: jak przetrwać w Indiach 
i wrócić zdrowym (np. s. 96); z drugiej, egzystencjalną analizę ludzkiej codzienności, 
w której osadzona jest trajektoria cierpienia, ludzkie podróże nie do celu rozumia-
nego jako miejsca, a w poszukiwaniu czy w rekonstrukcji sensu życia. Odnajduję 
tutaj też refleksję nad współobecnością doświadczeń, cyklicznością życia i śmierci. 
Przywołam kolejny cytat (s. 104–105): 

Turyści często korzystają z tanich noclegów w hostelach „z widokiem” na płoną-
ce stosy, a  rano wyruszają na  symboliczną podróż łodzią, mijając niedopalone 
szczątki ludzkich ciał. A gdy słońce zaświta nad horyzontem, ghaty Gangesu za-
pełniają się kolorowymi sari i białymi przepaskami bogobojnych hindusów, do-
konujących rytualnej kąpieli zmywającej wszelkie nieczystości duszy i ciała.

Piotr Sorokowski przedstawiając swoje: Podróże po krańcach świata w trzeciej 
części książki, odkrywa przed czytelnikiem ludzkie zmagania ze światem i samym 
sobą w  miejscach odizolowanych od  cywilizacji (Papua, Amazonia, Kenia, Tan-
zania). To podróż, w której, będąc w dialogu z  innymi i w wewnętrznym dialogu 
ze sobą, otrzymujemy szansę na to, by poznać oraz rozumieć siebie. To podróż ma-
jąca wymiar głęboko egzystencjalny, zbliżona jest do poradnictwa egzystencjalnego 
w procesie którego identyfikuje się i odkrywa własną autentyczność, dokonuje się 
rekonstrukcji narracji życia, odbudowuje sprawstwo, doświadcza momentów po-
tencjalnie transformacyjnych. Cytuję (s. 218–219): 

Dopiero wyjazd do Tsimane uświadomił mi, że badania terenowe są tym, co chciał-
bym dalej w  życiu robić. W  tej krótkiej relacji nie opowiadałem o  chorobach, 
o problemach, o wszystkich przykrych sytuacjach, które mnie w czasie tej wypra-
wy spotkały. One miały miejsce, ale to już bez znaczenia. Zostałem wchłonięty – 
przez przyrodę, przez zwyczaje, przez chęć poznania i  zrozumienia jak żyją tra-
dycyjne społeczności […] Przeszedłem też przemianę psychiczną. Zrozumiałem, 
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że spokojne monotonne życie w dżungli z małą ilością bodźców sprawia mi wielką 
przyjemność, a śpiew ptaków i wszechobecna zieleń dają mi pełnię szczęścia.

Te trzy części książki mogą dać wgląd w diametralnie odrębne od siebie geogra-
ficznie, cywilizacyjnie i kulturowo światy – ciekawe, niezwykłe. Taki obraz otrzy-
mujemy, czytając książkę i na nim możemy się skoncentrować, zatrzymać i nim się 
cieszyć. Ale możemy też spojrzeć na te trzy części jak na spójną narrację z procesu, 
też symbolicznego towarzyszenia sobie w drodze, ze współbycia w podróży – po-
przez doświadczenia własne, doświadczenia współtowarzyszy podzielanej pasji oraz 
poprzez doświadczenia w byciu z innymi, tymi napotkanymi na drodze. To właśnie 
takie spojrzenie proponują, uruchamiają Autorzy w czwartej, części książki, w ob-
szernym Suplemencie: Autorzy o sobie samych; Rozmowy pomiędzy Autorami. 

W Suplemencie odczytuję zaangażowaną obecność Autorów w świat, w którym 
byli i zaangażowanie w doświadczenia własne i  innych, które opisali. Rozpoznaję 
również badawczy wymiar pracy Autorów, mimo, że pojawia się wcześniej dekla-
racja: „ani słowa o wynikach badań” (s. 185), to  jednak widoczne jest odwołanie 
do tradycji metodologicznej sięgającej do prac Bronisława Malinowskiego, Floriana 
Znanieckiego, Susan Sontag, Margared Mead, Claude Levi-Straussa, Ruth Benedict. 
Dostrzegam jednoznaczne i intensywne odniesienia do badań etnograficznych i au-
toetnograficznych wyróżniających tę publikację od  innych podobnych, podróżni-
czo zorientowanych. Identyfikowana metodologia sytuująca badacza jako zaanga-
żowanego i angażującego się, pozwala mi mieć pewność, że Autorzy byli „nieusta-
nie na badaniach”, a recenzowana książka jest tych badań istotną częścią oraz waż-
nym ich dowodem. To przekonanie wzmacniają także nawiązania Autorów do prac 
Carla Gustava Junga, Zygmunta Freuda, Gordona B., Moskowitza. Sami Autorzy we 
Wprowadzeniu napisali (s. 6):

Tak, my autorzy-podróżnicy, jesteśmy psychologami i  opowiadamy o  własnych 
doświadczeniach, tudzież dzielimy się refleksjami o innych napotkanych ludziach 
językiem psychologii. Nie jest to  suchy język artykułów naukowych, gdyż jest 
to  książka pisana przez ludzi ciekawych świata dla ludzi ciekawych świata, nie-
mniej jednak punkt widzenia i przyjęta perspektywa są charakterystyczne dla psy-
chologów: jest to refleksja nad spotkaniem z nowością – zarówno z punktu widze-
nia podróżującego przybysza jak i napotkanych gospodarzy odwiedzanych kultur.

Dla mnie – mówiąc językiem Autorów – jest to  „refleksja nad spotkaniem” 
z ludzkim doświadczeniem z punktu widzenia badaczki poradnictwa. Praktyki ra-
dzenia sobie, radzenia się, radzenia komuś, które można postrzegać jako jeden z re-
zultatów relacji rezonansu społecznego wpisanego w kulturę, w kulturę odrębną niż 
nasza własna, zdają się być tu wyraźne. Przywołam cytat (s. 250):

Mieszkańcy Laare celebrują każdy dzień. Głośna muzyka płynie z  głośników 
od rana do wieczora. Ludzie prezentują śnieżnobiałe szerokie uśmiechy podczas 
każdej wymiany grzeczności. (…) Cała ta specyficzna pogoda ducha wydaje się 
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nam rozwinięta jakby na przekór niesprzyjającym okolicznościom. Ciężkie wa-
runki życia w  jakich przyszło żyć większości mieszkańcom Laare narzucają ich 
życiu piętno tymczasowości, a zbyt częste myślenie o przyszłości, która zazwyczaj 
nie prezentuje się obiecująco nie mieści się w mentalności tubylców. Stąd święto-
wanie chwil wolnych od głodu i bólu, ale też nieumiejętność długoterminowego 
planowania, odkładania na przyszłość oraz obniżona zdolność do przewidywania 
konsekwencji własnych działań i oceniania ryzyka. 

W treści książki dostrzegłam istotne dla poradoznawców poradnicze procesy, 
zanurzone w zwyczajach społecznych, w złożonej codzienności, w powszechności 
oraz w poradniczej galaktyce, utworzonej z sieci powiązań między ludźmi, z sieci 
ich emocji, uczuć, przeżyć, doświadczanych problemów (Siarkiewicz, 2011; Kargu-
lowa, 2023). One nie zawsze manifestują się na pierwszym planie (co wskazałam 
omawiając poszczególne części książki), niekiedy – tak jak wszelkie poradnicze 
praktyki – są dyskretne, przesłonięte, czasami ledwo widoczne – ale po prostu – 
są. Uznałam zatem, że warto zainteresować czytelników Studiów Poradoznawczych/
Journal of Counsellogy, pedagogów, badaczy poradnictwa, właśnie tą  publikacją 
i odsłonić zidentyfikowany w niej poradniczy świat, w którym „przez kultury świa-
ta”, zobaczyłam homo consultansa będącego w  określonych warunkach psycholo-
gicznych, społeczno-kulturowych, ekonomicznych i politycznych. Obraz człowieka, 
którego zarysowali Paweł Boski, Joanna Różycka-Tran i Piotr Sorokowski, to obraz 
człowieka będącego w określonych strukturach społecznych, w społecznych rolach, 
w utworzonych sieciach znaczeń, uwikłanego w procesy nie zawsze jednoznaczne. 
To obraz nie tylko homo viatora (wspomnianego na początku), to także obraz i do-
świadczenia homo consultansa.

W  recenzowanej książce ważny stał się dla mnie również, jak wspomniałam, 
jej metodologiczny wymiar. Wyakcentowane przez Autorów podróże jako psy-
chologiczne, autentyzm obecności w  odwiedzanych kulturach, w  których spędzi-
li sporą część swojego życia, oraz krytyczne odczytywanie procesów, w  których 
uczestniczyli, i które doświadczali, daje mi podstawy, by proces badawczy powią-
zać z etnografią performatywną, która nieczęsto pojawia się w polskich badaniach 
społecznych (Alexander, 2009; Siarkiewicz, Trębińska-Szumigraj, Zielińska-Pękał 
2012). Potencjał etnografii performatywnej wyczytuję z  deklaracji autorskich, we 
Wprowadzeniu i w treści książki. Autorzy publikacji byli „z” ludźmi zamieszkują-
cymi świat, przez który podróżowali, ale nade wszystko byli „w” świecie, „w” nim 
samym. Nie przyjęli postawy zdystansowanych obserwatorów, a  to  pozwoliło im 
dostrzec to, co przed zdystansowanymi obserwatorami często bywa ukrywane. Nie 
zdobywali obcego, nieznanego świata, nie weszli w role uczonego jako odkrywcy 
czy kolonizatora badanego terenu, a właśnie w rolę zaangażowanego podróżnika, 
pielgrzymującego uczestnika, doświadczającego i przeżywającego świat, w którym 
się znaleźli i z którym weszli w dialog. „Byli” badaczami i „stawali się” badaczami 
równocześnie.
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W  treść książki Autorzy wprowadzili ważne dla mnie, jako badaczki porad-
nictwa, doświadczanie poradnictwa. Poradnictwa, które jest trudnodostępne, 
ze względu na  jego prywatność, intymność, unikalność, ulotność i  relacyjny cha-
rakter (doradca – radzący się; ja – radzący się). Dzięki temu, że piszą językiem psy-
chologii (swoim językiem), to  – moim zdaniem – odsłonili i  uczynili czytelnym 
to, co  dla poradoznawców jest interesujące – poradnicze praktyki. To, co  zostało 
w  książce opisane już jako przeszłe, ma szansę stać się tym, co  można na  nowo 
poddać analizie oraz refleksji, by zredefiniować i  nazwać zebrane doświadczenia, 
odsłonić te, które stały się niewidoczne, nadać im nowe znaczenia. Etnografia per-
formatywna daje szansę na uzyskanie „na nowo” dostępu do przywołanych prak-
tyk, do społecznie wytworzonego tekstu, oraz na zbudowanie podstaw krytycznego 
dialogu (Denzin, Linkoln, 2009, s. 593, 595–599). To jedna z dróg rozwijania badań 
nad praktyką poradniczą i nad doświadczeniami współczesnego homo consultansa.

Kończąc, przywołam słowa jednego z Autorów, które dla mnie mają porado-
znawczy wymiar oraz są i swoistą poradą i jednocześnie rezultatem poradniczego 
doświadczenia. To słowa o podróżach jako tych, które (s. 250–266):

…stawiają przed podróżnikiem duże wyzwania. Aby im podołać trzeba być oso-
bą bardzo zdrową i odporną psychicznie na niewygody, ekstremalne wysiłki oraz 
na  niebezpieczne choroby […] W  pożądanym wyposażeniu psychicznym po-
dróżnika, powinna też znaleźć się otwartość na nieznane, ciekawość świata, od-
porność na  różne skrzywienia etnocentryczne. […] Właściwości te  tworzą nie-
zbędnik, warunek sukcesu i zadowolenia. Trzeba je również traktować jako pro-
ces, ponieważ podróże psychologiczne przez kultury świata uczą nas i zmieniają 
stopniowo, w miarę jak jedziemy dalej i dalej.

Fakt, że owe psychologiczne podróże – i Autorów i opisanych przez nich bo-
haterów (przechodniów) – odbywają się przez kultury świata, decyduje o  tym, 
że  otrzymujemy, niejako przypadkiem, jako interesujący naddatek codziennych 
praktyk, niezwykły wgląd w to, co Kargulowa (2016; 2023) nazywa galaktyką po-
radnictwa w  rzeczywistości społecznej. Stopniowo budowana, na  antropologii fi-
lozoficznej, społecznej i  kulturowej – antropologia poradnictwa (Toward an 
Anthropology of Counselling), akcentuje nie tylko refleksyjność podmiotu, jego moc 
i odpowiedzialność za „tworzenie siebie”, ale odsłania dynamikę poradniczych pro-
cesów, w których podmiot uczestniczy. Między innymi to odczytałam w książce Po-
dróże psychologiczne przez kultury świata, mając przy tym na uwadze: 

…że  antropologiczna analiza poradnictwa zmierza do  uzyskania odpowiedzi 
na następujące pytania 
◆	 jakie zachowania, przeżycia, doświadczenia wskazują na  sposoby radze-

nia sobie ludzi z  problemami, zwłaszcza dotyczącymi ich tożsamości i  bycia 
w świecie;

◆	 jakie miejsce wśród tych sposobów radzenia sobie zajmuje korzystanie 
z poradnictwa;
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◆	 jakie fakty, procesy i zdarzenia składają się na poradnictwo;
◆	 jakie ogólniejsze prawa odnoszą się do  owego radzenia sobie, radzenia się 

i wspomagania (Kargulowa, 2013, s. 101). 

W  związku z  tym sądzę też, że  książka może być nie tylko interesująca, ale 
i ważna dla badaczy poradnictwa, dla pedagogów oraz dla studentów pedagogiki, 
psychologii i innych kierunków; studentów wychodzących poza europocentryczne 
spojrzenie, coraz częściej żyjących i pracujących w świecie zróżnicowanym kultu-
rowo, więc niejako na co dzień oswajających odmienność złożonych nie tylko spo-
łecznie światów. 
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